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l. ' war Ż&CIfł wat '/IIlejllCa t&flSZym 

bod tkaninom b&weła:iaRym, k'tórych wywóz 'SIl II. ,. llraeJI Kia'ehtę w roku 1888 dosIęgnął war- Przemysł. bandei i komunikacye. 
, , .• , tóści 822,202. przy ogólnej wartości Wy-

fi ogł il wPf;n towarów rllBkicb do Chin 2.3i4,760 Cła. 
Wiestnik \lansó"," os llal-dso in- nlblt/Tym sposobe~ wywóz tkaofu baweł- _ Departament ce1ny dozwolił wywozn 

tetesuJące wiadomości o handl. :Rosyi:& nianych w roko"I8Ba twot"zyt 34.6% całej mąki fosforytowej bez opłaty cła, na w&­
Chinami 'W l'Okn 1889 Okazuje się. te H&n- silmy wywozn ruskiego do Chin. Lecz jnż rUllkach poprzednio dl& mąki kościanej u­
deI ten upad& z kaid!ml rokieDl i to ball: 'W roin n&8tępn.ym wywóz fn!{kich tkanin stanowionych. 
dzo sZybko. Ogólna sl1IBa obrotów handlu b elnl b d Cb ł Ohi-"-' Ki ch'4 aw 8nyc o in zaczą zmniejszać Drogi żelazne. 
ruskiego z I ....... 1 przez a... wynt>- się raptownIe i w reznltacle zeszedł do _ 'Minlsteryum komn~ik aC"J' poleciło 
Bila: .1 ł' f ~ r I;.. I rJ I J l 1 " J, 

W 1886 l.rokn, ':'" 20,3a,766, rubli 2 7,947 rnb, l. pomimo znacznego o~nitenla wuyatkim ' kolejom niez włoczne nsnnięcie 
• 1887 ;, _ 28,333,86. ' . 'li ,n tych wyrobów w roku 1889 ' w po- przewyższęk w wydatkach. Dla oslągnlę-
" 1888:x • _ 121,0l!5.002> ~ WD~nlnd r' ~a~:m\ porzedntyiemi. :omi~lo cia

d
re
l
zllltatów

1 
pOŻl}danych, kPostahnowlono 

• 1889 ! . ' _ 15,031,822 '. ac eg o Ol ~n a s ę w m 1'0 n og - wy a ail ze a nżby tych. z tóryc przy-
nej snmy wywozn towarów l"nskich na c1lyn,y wyniknie sprawa przewyżki wydaŁ.. 

'l'yD1 sposobem w roku' 1889 obl"~ty by- rynld l chldakie. wywóz tkanin bawełnia- ków ponad zamierzony bndżet. 
ły już prawie o poło\X't. mnlejsze niż W ~t>- ch w tyJhte rokn tWQrzył )'uż tylko 20". - Na kolei warszawsko-wiedeńskiej gra-
ku 18§7. l,tiedy dosię~ły naj/wyższe,go· stop- ~ snmy. , tyfikacyę dla słuzby za rok zeszły wyzn&-
oia o~,ywjeni~. 'c ,~ l ,I, oT&kó najbliżSzą ~ozYczYhę tego zjawiska czono w sumie rnbli 106.000, a rozdział i 
Przyw~Z z' Chin ąd Jłosyi Jlxłewnsza: ekqrloinleznego. 'oprócz zmiany kursn we- wypłata tejże nastąpić ma zaraz po ogól­

wywóz warów ruskich, do Cbil\ Pr.:ecę.. ialowego, nwu&\! nalety znaczne podwyż- nem zgromadzenln akcyonarynszów. 
tnie lO' f ·~a. W ciRn Ilzterec~;łłtt' P.i szeme cła oli bawełny. Zmniejszenie wy- I - Utworzona przy rnskiem towarzy· 
statnlćh pr~wiezi'qno 8l·tykolów qrunś,kifJt ,,"ozn tkanln bawełoianych z 822.202 ~'nbll ' litwie tecbnicznem kómisya, rozważająca 
dó Rosyi o(ółem. za 7713~9.067 robJj, a wf- na 217,947 ,rubli, ' n&8~piło I!Ó. roKn 1888. k\ge~tyę magistralnej drogi żelaznej przez 
wiezionR .. 

1
, tO~~6,w' .,rus11ich do . Chln ,.. a wl~e w t,-m rokn dopiero m?'gły nwl- SyberYę. w skład której wchodzą, przed-

7.36r
j
39'U rnbu. , . / ' ~. aOcznlć 'się skntld nowego ocrenia- 'bawelny. staiiciele ministeryów: wojny. koąll1nika-

Cy 11.. I!&wvżsże d6tyczą f.yui.o ndla Wpraw~tie .clo było wpr9wadzonp jeszcze eyj sk'arbo, oraz kilka towarzystw na-
przez .Kiąrhtę. .Dr~,. m~sk4 przez

J desę w roku 1887, poilZl}tkowo jednak fabry- nkowych, zakończy swoje prace w jesieni 
I inne li9l·ty rUskie towf-ry rnŚkie wcale kanei przerabiali dawne zal'asy i dlatego roku bieżącego; woioski. wypracowane przez 
Dj~ ąl) :~8yłane" do Chio; , batoml.., ~ty- cło nie moglo odb;ć sil} na cenie towaru. komisyę. oparte na bardzo obszel"Oym ma­
kały ,tJilń.skie t.r.kie drog,. morsIt, naply- PrzY .,wysoILiem cle od bawełny, fabry- teryale. dost{lrczonym jej przez Inlnisterya. 
wają ' doJtos~iw znączoycb ·Ió§ciacll. TfI!1 kanci rlIscy. pomimo wszelldch wysilków, będą przedstawione nlezwłocznie do roz­
sposooeru ha.,..ęl rl1Ś~i ~ CIiio&llli; imnlej- rlje mog, sprzedawać s\vych wyrobów po p&trzeoia wyższych instytncyj rZlldowych. 
szając s/o 1I1'l,Jlli. prz!Jj~l klernnek lIar:' t&kiej cenie. któr& mO/::łaby w8półzawodni- - Dzienpiki berlińskie 1l0llosZlł, że już 
dzo ~~ ;dJa kMyl," gdy t ' Przy~ ezyc z l!&~iCZDą- i toW&ry rlfSkle mnszlj: rO:ąJlrczęto nkbidy ' z f&bryką machin w 
zllCZ~ ogroiiln{J przewyższaj! wywóz. ., byt wyparte pl'Zez zagraniczne. ' Stosnnki Kolomnie (goberhia moskiewska) co do 

.Sl)'jet" zaznaczając tell fałl;\lImptn! ~- te zmienlą się zopełnie'. g'dy będzie osta.- sporządzenla 19 lokomotyw, potrzebnych 
pytuje, jaka jeit jego pr.życzynat W~zak tecznle z&twierdzony zwrot cła ot! baweł- 'głównemn towarzystwn ruskich dróg żeła­
olbrz~Jynki Cbin~ł Ich 400 m\lionówą ny sorowej przy wjwozie tkanin za gr&~- znYcn. w celu zaprowadzehia od l maja 
ludnoścfą, s~ ' Jlajbog&.,.J#m polelif 4.la zbl- cę. Środek taki był jut stosowany odno- 1891 rokn nowych pociągów nadzwyczaj­
bu wyrobów przemYsłn rl)!!kiegol Kwe.,ty~· śnie ao innycb gałęzi przemysłn i zawsze nych na drodze żelaznej' wal'szawsko-pe­
ta na\>i;era szczególniej. <lonlosłego ,ZIlacze- 'ok&Zllł się bardzo skntecznym. niezawodnie tersburskiej. 
nia wobec tego, że kiedy zmniejsza się w,y- więc ' w tym , wypadkn przynlesie poż'ąda· Handel. 
~óz rnski do Rbją. jedn9,cJ~§nie ~~ I:y ne r~ nitaty. Wówcz~s Chiny ,będą jednym - Na wniosek komitetn ministrów, po-

- "Nowoje wremia" dowiaduje si!h że 
na pocZl}tkn roku przyszłego ma by~ wpro­
wadzona pr.l\ez mlnlsteryunl skarbu i mlnl­
steryl1lD dóbr p&ńatwa bbowi~kowa spe­
cyfikacya lnn, wywożonego z& granicę. 

- Z Charkowa donoszą, ze dostawa 
wełny n& nadchodzący jarmark troicki jnt 
się zaczęła. Wiadomości o jarmarkach w 
Kachówce i Bach mncie są niepomyśle. Nie 
motna oczekiwać cen wysokich. 

- Przywóz węgla kamiennego i kokau 
z zagranicy prtez komorę 80snowicką pt>­
większyi się znacznle w rokn bie:Łącym . 
Od dnia l stycznia do 17 maja przywie­
ziono 3.221,037 plldów węgla. , ! 1,980,439 
pndów koksu; w tymże okresie rokn ze­
szłego przywóz wynosii 2.947,745 pndów 
węgla I 1.473.212 pndów koksa. 

Kredyt. 
- Do zatwlerdzeni& r&dy p&flstwa, jak 

donosi .Świet~, wnlesiono głównie z&8a.dy' 
przepisów dl& wydaw&nia pożyczek przeli 
huk państw&. jego k&ntory l oddziały. 
na st&tki parowe i żaglowe. przy określe­
nin minlmum wymiarów statknjego zawal"­
toliel i ceny, z konIecznym warunkiem, &by ' 
potyczka była. wydaw&na wyłąeznie n& 
statki, zbndowane w warsztatacb w Rosyi 
i nbezpieczone w rnskich toW&rzystwach 
nbe:ąJieczeń. 

- .Moskowsldja wiedomostł" otrzymały 
wiadomoś<! z wiarogodnego źródła, że po­
łączenle towalozystwa wzajemnego Itredyta 
ziemsldego z bankiem szlachecldm jest falt­
tem dokonanym. 

Przemysł. 
- Zawiązllie się towarzystwo &kcyjne 

li szerokim pł&nem zakład&ni& fabryk en­
krn w ró:l;nych okręgach Syberyi. 

- .Gueta handlowa" donosi, te 'pru­
daż kopalń v. Kramsty, hr. Renarda, oraz 
Knzl1ickiego i sp., jest jl1Ż zapewnlona I 
nle ulega żadnej wątpliwości. 

Z llIASTA i OKOLICY. mnych "paMtw co·ąz. olificTeJ I zaPllłnlaJą z naJwl\Żrilejszych rynków, na ,które powin- zwolouo założyć towarzystwo akcyjne .ko­
rynki ~J~. ' i ' ~\VrQclć nw!lR. f'abr)'kanci w)'robów ba- misowe towarzystwo petersbnl"Skie bandJn 
GłÓWDym Artykułem l'lUIlciego bandin w,y-, wełnlanych/ w Rosyi. zagranicznego." Załozycieiaml są knpcy: (-) Zmiany w duchowieilatwla: • Pe: 

wozowego z IChinami były dawniej BlIkna. ! W. Martynson, M. Lider. b. general Fe- trokowBkija. gubernskija wiedomosti· dono-
Z biegiE\m. czasIi. stosnnkowo drQg~ ten to- \ lika RodkiewiCz i ioż Dier Jan. Słowiko,,!"ski. szą. że w gnbernl piotrkowskiej %&8%ly na-

47 I, . "T \J" I o Jej ta pOŻl} anem, Ja w tej c 'Y l. Iłf - Czy ,mam pÓJ Ć SIę OWI Z1eć?- za-I ate on wyleczył mnie znpełnie. Warto 
. "IUW*tqrHYherpullfi\Z. nieszczęście. wzrok księcia był martwy, pytał Jau księcia. z&8ię&,ać rady tych Bł&wnych lek&r15y, ale 

ta j • WlIrgi ob)Visłe. A\'r;la mrocf,ła mn umysl i - 'l'ak. Idź, dowiedz się zaraz. nieszczęściem dla n&8, są zanadto zajęci. 

Z A." 'K' Łf", "A D". ,zdziwiłby go ten. kto 'chclałby, mu. przy ' Sluzą,q poszedł i wI'ócił z wi;UIomością. aby mogli być za.w8~e na n&8ze nsłngi. 
" ponlnieć śqJiałe od~wanie się wczqrajsze. że księżna rzeczywiście pojechała siwo- To też radzę pani zrobić tak jak j& robię: 

_j; I, XfI I / ," Za'l"'sze uprz,edŻBjąC'o grzeczuy; miał sotlill szami. mieć sławnego !1oktora do chorób. a mniej 
, Pnekład '~· i,l za obowiązek, za pnnkt honorn prawie, - Są bardzo piękne-mówił dałej ksią- znanego do pielęgnowanla zdrowi&.. I 

podtrzymywanle r01imowy o tyle, o ile to że-ale nie mają chodów dość lekkich do - Niestety - myślała Klara - mecbby 

• J' H.I~.y (PrZ~~j~~i1.j. ;JJ ~.,,~ l>Y~ ~i~~~:o~m ' się zdarza jeść tak , ::!~~:u~Jl~ę~ia:.g~~1:~1I ta:~m tylko ~;łn~~~:~e~łi~~n)j~ j!le!!ns:nleza'::::~ 
(Dcmzy ciąg _ patrz N,' '121) we dwoje obiad, droga hrabino. A przy pomocy pamięci Jana, którego riLdzlć sobie sama i źle biorę się do tego, 

1" ...' , , ;- A dl~czegóż to książe nie tow~rzy- lnblł obr~ocać .zapyta~ami, opowiedział s~o:o teu dziec.iak do~d nie wraca. Po-
- ł tll,k. Bardzo plozy~ro; ona mOle It~k sz,l~ żo leP-spytała KI&~a. parę okolicznOŚCI z ż~cla, parę ąmutnych wmlen być tn Jnż od ~odziny. . 

kocba. , ~ 1'1. t ' . J- Acb. nie mogliśmy pi~cież samej pa- ~yd~·zeQ. ktQre przYP'~sywał zlym chodom - Pan qIta~eldon J~8t. bardzo przyjem-
Została Jflduą waliza ao npakowanla, l ni zostawić-odlozekł staruszek z dworsk,. sIWO-jabłkowatych koOl. nym człOWiekiem. Wldzlałem go po rtu: 

tą zajęł& ' sl9 ' pIJni ą!l :j:.0'lvaigne, rotef!! , nprzejmolicią cboć Jj:larą nie ~zuła się Sluch1/.jąc niby gięcia, Klara myślała cią- ostatni na jakim§ ślnbie, lIa którym obaJ 
pa~III1N \fł~żono , ~ fur~on il. ~~~0.rzat& mniej samo~~ł w tej cjl',v,ili. gle: .Czemu Jnlek nie wraca?1 Czyżby go byli~my świadk&mL Czyjte to był śldb. 
o~Jech~łl\ , qo f/f,af,Y} ~olel~ a p&lll Jej mó- - IZV68Ztt}-JUÓWi! dalej książę _ Lnzy zatrzym8fo Vf drodze. PoszedŁ przed trze- ,Jame? . '" . 
\Vlła Ciągle do Śieble: , ., jest gdzlel na końcn świ/lta To zadaleko ma gOdzLDaml." a potem zawołała: - Zdaje mI Się, ze panI hr&bmy de 
,-, Oąpis~~ I1!lWP?: .UbqstwialJl cię. i dla mnie' nle wytrzymhlbYU; trzech lgodzin - Już uie będziem)l tak razem jadali Lonvsigne- o~~kł słl1Żący z n/imiechelll. 

PIZYJeźi!zam." 'Będ~ll\ t~ o 9-teJ.. -Jak /lfę dro i o~ozem obiadów. . - Achl gdzlu miałem glowę7 T&k, to 
dOwie, że księky niema jW domn i, że Ja. 1 ~ .'. d l I' któ - Doprawdy? Ił dlaczegoż to, kochana twój ślnb był hl'abino i pamiętam, że by-
cbcę. KO prqją~ &/Ioma w, salonie ,co 'po- . o wracaJl!c SIę o "! ernego 8 ngl. - pani? lM nlesłych&Die bl&dą. 
myśh, co powie, jak'ł Weć b~dzre ' minę? ry s!"Ór.fi!DiozafYttAl:r' . b I - Bo dziś wieczór wyjeżdżam do Ps;- - Ale nią jnż nie jestem?- zapytała. 
Usłyszała -odgłos &",OIlU wzyw'l\i,.cego - 1 llZ a, awe, Ole yem u ryża. _ Wcale nie. Odzyskałaś rwnleńce I 

na obiad i ~eszła do jadalnl& l' k,tórej cze- margrabi~y? " - Cóż pani będziesz robiła w Paryżn? świei\ jesteś j&k róża. 
kal na Dlą ksl~e_ niecierpliwy aby Z'&8i4§ć - Zdaje mi ~Ię. ~e od .Iat czterech. prO- - Pani Chateldon życzy sobie, abym na Jakby n& potwierdzenie tych s16w, pał-
do stołu i_~,ytuj,cy Janą... j~kie podadzą szę W&8Z~J ~i~~ceJ m~ścl.. . czas jakili zamieszkała n nlej. Nie mając towny rtunleniec Da twarz jej wyst,.pił, bo 
POtJ"a\vy. W ogólnem rozprzętenln 'lrganlz-, - Zd\,Je CI SIę, zdaje CI Się - o.drzekł własnego domu. trzeba mieszkać u drugicb. pokojowiec przyszedł :II oznajmienlem, te 
mu. zachował dopry, apetyt i łakomstwo tonem '!'Yl:zntli. - Ależ trzeba to Wiedzieć Książe nie był ani zdziwiony aui wZI'n- Jnlek wrócił i chce się z ni,. widzieć. 
smakosza. ,\tłóre wraz z zamrtow&nlem , ~'~- z 'pew;nolielą· . szooy. 'Plozeprosiła księcia d'Arm&Dche i wyble-
~alóf. by'ły jedyną jego namiętnością, tak - ;&fa racJę.- my§lała Klara - trzeba - Pani Chateldon - odrzekł - mieszka gła szybko. Powróclł& nieb&weDI. mnłc 
Jak UP1"ZeJmoJjć je!11ną załetą. 'I " W8zy/ltkO wledZ!eć z pewnością· I dJaiego bardzo wygodnie. Bylem nied&wno w jej w kieszeni .zapieczętowany bUecik. którego 
. Khll'~ dlł:tO d~aby za to, ~,<lijJy 1l\Dxsl napisałam do lliego. domn na bulwarze Hl\usmana. Skarżyła otworzyć we Ami&ła. Co ukrywał w 8lfem 
Jego odzYl\kał chwJ.l9 ti:Zezwo~ci. G4yb,y - MOja

l żona-mówił dalej książe-Jest się. że dymi z kominów. Czy mąż jej m& wn~trzo? Może jedno z takich 8lów. które 
mogła opowiedzie~ 1lJu, swe niewłk~je, od- młodą ~ ruchliwą. nlc; jej nie lI1ęczy, nic nie naprawdę 2QO.000 franków rocznego docho- zabijaj,.. Usiadła i przez materyał sw! 
kr:Ć.hól~ serdeczne, wytłóJiJaczyć ncznct~- p~·zestr&8ZA. Dojeżdżając do Lnzy, trzeba du? Nil\ dziwiłbym się temu, bo to doktór dotykała świstka papiern, P&rącego jej 
Ja ąz ,pl"zYnJpsłopy to jej p)gęf Cznla, si~ się wspinać na wysokie wzgórze. Ale ma dosk.ouały. Wyleczył mnie kiedyś z cho- palce. 
~k oS!lln?tm~ną ,Il!1o ' śwjecill, ż \ kaMa, dobre, konie. ,Jakiemi koilWi wyjechała roby, na którą bardzo cierpiałem. a którą - Mówiłeś o dnla mojego 'luba, bi.u, 
c oĆbY" nNlżeJsza, ozpaka. /lymp&tY~1 qdżie- .księżoa? uie wiem już jak nazwał. więc byłam wtedy tak bardzo bJad41 
łona r~aa •. mii6' spojrzew41 aBmiech życzli- - Sądzę. że siwo-jablkowaterul - odpo- - Dyspepsyą, jaśnie oświecony książe- Nic nle odpowiedzi&ł. akładtJlłC w g~-
!fY • . kIW.\Uę!1ie nawet glo,,!,, jllozyj;mowała ~Iedzia~ Kl.I.ra - ale tak. ksiąźe mówiłeś przerwał Jao, wie projekt. czy te! mały spisek. ud 
~~k ~~zYJ~owa,!l9 I !pannę ,ql~bie8h·, l,Ia PII- I)rzed I ~wną, niedoęć 'J~t sądzić: tl"Z~ba - Aha, pllDliętasz to słowo, ,Jole wiem, dwóch dnl ulnblona. onlatlti przechodz1ł& 

ym, a wgdy jeszcze dobre słowo we by~ wiedziec z' pewności.. • że go nie potmflsz napłs&ć. '1'&k. pan męczarnie tycia "ięzleDn~go, bo psotne to 
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O. Blnrpel • ,Varib"Y. A. ldUoO. .....". 
A. LMge • '\'OmiIbow&. 

H.tel ... tu ..... BereenakrllJD I W_"" 
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w. C~TEK, dnia 5 czerwca 1890 

fliNcei'T 
KONCERT po uu .... u ... u 

tejże s~ orkiestry rozpocznie 
się o godz. -4 po poło 

Wejlcie kop. ~ - Dsieci kO,P. 10. 

W admlnistra.cyi "Dziennika Łódzkiego" są Ao 
nabycia ' 

PRZBPISY U PRACY UtULETNICH ROBOTKIlÓW 

Ksi~żki fabrycz~e 
do zapisywania małoletnich rob~tDików, 

KSIĄŻ~, l " II 

•• zapisywania dowodłw le~tymaeyJllfc:lł robo-
tników. <I' 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fab~yce, 

oraz szelkie druki i siąiki " 

O zmierzchllsp&1ony będzie 

wspanialy fajerwerk. I_rOK" 
• ". 10ł1-2-1_ 

nla sMó" Dotoin~ [minny~t 
z magistratu m. Łodzi na !!!!~~~~~~~!!~~~!~E~m~l! 

Kuczewskiego. Łaskawy 
raczy ją złożyć w magi-Dziś, we środę, d. 4 czerwca r. b'!oe'!ru.ll'n 

" ogrodZie pnJ domu tkaCIJ 
(lels~rbI8) 

l jutro we czwartek, d. 5 
"1 • 1890 ~oku 

ID ,~tJ,rą"'JI.f,e~ 

Koricert 
oro8Sirr ·jQjltOJij & pfiU 

od dpekcU kapelm&jiltra 
GrlllL 

Woj.eie 16 koP. Daild bezpłatnie. 

1043·1 

1036-5-2 
P08ątek CI godz. 6 po południu. 1-------------------'-----
,. 1045-1 

'1JW&G."! 
Zapraszam Pp. / mgJstrów 

eharsklt;h .którzy ię in. lterł!swil 

Gospodą .lU charską 
w dzień fi czerwca o godz. 2 
poludniu dośrestluraCYi ,p . ........ " .. 'N:ur'otl:ol, 
przy ulicy W. Ąndrzej&. 

Zara.zellll UprallZ&Dl czeladzi o 
czne zebranie. 

MA BÓLU ZEBÓW 
KTO U~YWA 

"lelebnTClh 00. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 

wyn.lesiony • 313 ~",el pr,.or. 
w roku' I PIotr .. Bonr .. nd 

złote.1 .e.ala.1 " Br~"~elll t880 r. 1 W Londynie 18U 
Codzienne użycie kilku kropel 

zbawiennego eliksirlj uJlobl182'a 
nieniu zębów, którym ,'oho,,"',,_' 
wą białość, wZmacnia .dziąsła i 
ża wybornie usta. Jest to jedyue le-

Pjllecamy nasze OC7!'I' beczkowe w 8iedmiu .a-. 
tunkach - OClty butelkowe w trzecll gatuąkach 
jednakiej dobroci lecz l'óżnej siły. 

Octy zbożowe 
z PAROWEJ FABRYKI li JARSZnIE 

36. Przed okopowa 36. 

OPl'ócz ·tego zasługuj, na uwagę n&8Z6 . 

P.- oety .tolOwe frałłCu.'de, 
ESTRAGO~OWY, ANGIEUlKI, AROMATYCZNY ' etc. I 

Oet6w lWI.ycll donad wDiua w lWIt,pającyćh .kładach .. 
ulicy .Piotrkow.kiej u : II. SII .. r ..... , .kład ~teczny. A, MI~~~J'~::~::::: 
S.Sęllelke, A. R.llpold.l . Parady,. P"'ł' ulicy Wld.e ... kiej u II 
S. Zabw.kle.o, przy wity Zawadzki.J u Kowallk.w.kle,o, pr%y 
kiej n P.dIÓ .. k ..... przy uL Gł6wnej u lralze •• , przy nl Ludnej u 
rI. przy ulicy Nowy-Rynek u II. b.y, Kllkacze •• kl .. o, pny ul: K~natan. 
~1nowekiej u H. II.~.~ •• W61kau K. W. 8ebli ••• K.oi~y )lłyn DOm Spożywuy 
lIarola Scbl.'er •• 

W Z,lersu w .kładach: Z'hozltt.IJdqo, A. J. Bebr., A. Kalety. Ig. 
KU'!W1kje •• I II. BraJI.kl.... ", ~ 

Octy zbożowe wyrabiane z czystego ziarJ).a 
zbożowego, są najdzrowszym, 

nlljtańszym i prawdziwie hygienicznym produktem spożywczym. 
Ob8talnnkl przyjmuje I wyko.nywa szybko kantor nasz' 

w Łodzi, '" także l fabryka w Warszawie, Pl'zedokopowa ." 36. 

Stamwowski j ~ 

karstwo, które skutecznie leCzy ból 'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii' zębów. i 
ulica Plo'rkowlI~ Nr. 66 vis-A-vis 

BOOTB. 

KypaTOp1o BeCOCTOlTUIoBOO'l'Il 

llOK: IIp.cnl. llorip. 
I<bilł I KOBon,UKiA. 

- 1042-1 

110. 
Oprócz eliksiru, wyrabiany jest 

cze przez 00. BeBedyktyn6w 
, I pasta do czyszczenia zębów, 

również nabywać można we wszyst­
I ~:;;,,~~:'h:w<l";~:t perfwilerysch, aptekach i sklada.ch materyalów 
h główny ~e.ulu. Bordeaux 106 & lOą Croix 

od T .... u.~ "'.11U.,0 w la. ach LMhohd.kloh 

Nlniejszem mam Z&IIzczyt oznajmić, iż ustępstwo 
I skład moleJ fabryki 8zczotek l pędzli dla 
miasta Łodzi i okolicy, powierzyłem panom 

OSA1ST ~& Cli W Łodzi~ I 

Aleksander Feist w Warszawie. 
Odnośuie do powyższego oznajmienia, mamy zasz­

czyt polecić się li! przyjmowaniem zamówień. oraz 
donieść, iż w domu pana Ck. J. Wiślickiego, pl'zy ul. 
Piotrkowskiej N,. 83 nowy, otwol'zyliśmr 

. . kompletnie zaasortowany skłąd . 

góuy.te, otoczono I •• wi 11'1~ttlni . • ]{leukani' o 2. 3 
)\opo~ )\o .. )\afto NI I kuebnią i wer'Dd~. um.blowane. Nil miej.",, : leka"" &ptek ... 
wo I .... 4 (16) )lU c. r. lodownia., ogrody owocowe I wllrzywne. dow61 w ... lki.~ ortykn-

~ uznanej dobroci wyrobów powyższej fabl'Yki, na uży. 
O tek fabryczny, g08pOW'8k1 i domowy, tak hurtQwo 
;., jak !J d§taUcz,le po eo&Il~ rurY~fe" " ,ł, 

Z&jlewniając 8taranną' i aknratn, usługę, poleca­
ł my sil} łaskawym wZ3'lędom 

JYPR GfJlTn DpcI)\UH>Ca poczta. gimuOiityka, kr,gielni ... (ortopi .... ąpiel "PiU.y. KOIDu-
TOp.. .a ... a8l\l. ~o)\u • 
onjeGOlWliILl'ONPWU D~TO"'IUI'. 6W'

j 
C.1I& mie .. ka6 J artykułów żywno'ci umi&!kowana . 

.10 ~o T. r. fi "llerpo ..... .u Bliiuych ob)dnielt udzieli wWeieiel w Łod,i umi89zkaly przy uliey Z:'e~IO:-]II~~~III~I~~!!!~!!I~~II~ ~o\lOCur.u (D 6, z.,. 8) • r_ Dej l6 266-A, .. WIdoki leWeb miea.kafi it. do obejrzenia tamto ~.ko tei w oknie 
"Daifllllil< Llddti" (M -. 23, ~-1 wy.tawow .... pana W. Llunera w domu oWo Altc. K.rola Scbaj lera. 600-8-8 

fj~" 
"SYROP CHRZANOWY Z JODEM • 

;:!ł . 
c::t o '" 

-j~ O 

110 'li1 ~ Si 1;S 

~i:J~ 

. 
ZELAZO GIRARD'A 

Po profMo. He_rei, któ.... ~ ... '16 l,..w.I,nle' d1~ 
AkacleaaU JI1:edY-ed _ Paryau.." łeJt opoo6b _.rda& wlullo­
ki ter. , .... ta .,ie "0,.,. wrborllle 10 PI'S7l1l1Owa6 _GR, ie Wdr iołl\d.k do.ko· 

. nil. go IcloU polr&ll .., PfSJ1'ftU .Iły \ JoelJ ueaI, \ blad ••• t, \ ,1. co Jeit c,yh" 
wluct .. ~ UJ 1011 ielu • .., aJe lIJIlO- Uiward •• Jli& I .... _ UlUW' tłkó"e,\. 
h pod"f ..... j,. dawt, tqo lek&rltwa ołnJ1ll~' lit nplanr. 01oft!}' otol ..... 

żelazo Girard'a pobadza apetp, wllllaenJa w,tłe orgaD,fzm)', lecz)' 
bladaesld, kureze ioł,dka, nJedoiltatek krwi, czynJ pra1ł1dło1f)'mll re­
gglarn)'ml odpł)'W)' adeeJpne l ullwa ez~te prZ'fCZfll)' nlepło4nolicf. 

aJ.M w Paąia, 4011\ G.im .. lt I Comp., 8 1111 •• Vlń_, Jat ..... 1 .. ' 
" .16W1ycb apt.taoll. ' ., 

• 
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